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PRENUMERATA 

Kurjer Warszaw = 
chodzi w dni haie W 
zorem, w _iedziele í święta ra- 
no, 2 nadto wychodzą stale w 
dni powszednie, z wyjątkiem 
dni poświątecznych, dodatki po 
ranne. 

Warunki prenumeraty podane 
są w nagłówku numeru głów” 
wnego, 

Oddzielna przedpłata na do- 
datek poranny przyjmowaną być 


Nr. 316. Dnia [5 listopad Erh La 


EbocdinteBi< KPEBR*"ZARHR HR Ye 


Dnia 3 (15) listopada 1893 r. 


OGŁOSZENIA. 

Reklamy: za jeden wiersz 
garmentowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stępny raz 20 kop. 

Nekrologja: zajeden wiersz- 
15 kop. 

Zwyczajne i małe ogłosze: 
nia w dodatkach porannych nis 
zamieszczają się. 

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecz., w nie - 


= op ow : s i dziele i święta od 10 do 1 z pół 
ziś: Leopolda Wyz, Wschód słońca o godzinie 7-ej minut 15 i Wschód księż dzinie 9 mi 5 iedziela: Stani Costki 
7 ężyca. o go 8 9 minut 35 r. Niedziela: Stanisława Kostki. 
Sawatek Edmunda P, Zachód „m . -*toj „18 Zachód at D i dutan viAd;w „| 'Poniedzų— Feliksa Walezjusza W. 
iz ki a Qud. w ei dnis godzin 9 a 2 Wysokość wody na Wiśle st. 50. 2(st 1a 5h `] Wtorek: Ofiaromanie N. P. M. 
ota:  Odona Op. Ubyło x AT AAAA Dziś o godzinie %-oj rano zimna 0°, . | Środa: Cecylji Panny M. 


Redakcja, Administracja ti Drukarnia: Plac Teatralny nr. 9— Telefon Biedakcji 268. — Telefon administr. 5£2. 


W Łodzi kantor włsny, Piotrkowska 4/284, telefonu nr. 313. 


KALENDARZ 


miona słowiańskie; Dziś Przebysława, jutro Radomira, 

Zgromadzenia: Posiedzenie kompletu sędziów dla działu 
I-go wystawy skór, obejmującego: garbarstwo, białoskórnie- 
two, tłuszcze i narzędzia, (Gmach Muzeum przemysłu i rol- 
nietwa na Krak.-Przedm.—10 zrana.)— Posiedzenie członków 
zarządu Kasy wkładowo-zaliczkowej emerytów warszawskich. 


Lokal Kasy w gmachu resursy obywatelskiej przy ulicy | 
rak.-Przedm.—11 przed południem.)— Posiedzenie publiczne | 
członków zarządu Towarzystwa Kredytowego ziemskiego. | 


łudniem.) | 

Pobór wojskowy: Superrewizja popisowych, nie posiadają: 

cych żadnych ulg, którzy w tegorocznem losowaniu wyciągnęli 
z koła NX od 8U1—-980-go włącznie. (Baraki rekruckie na 
Pradze—8 zrana.) 

Wystawy state: Wystawa Towarzystwa sztnk piękn 
(K rak..Przedm., 15—od 10-ej rano do 4-ej po ołudni: 
Etawa obrazów (rywulta. 
do £:ej wieczorem.)— W ystawa obrazów spółki malarzy oraz 
rzeźbiarzy, 


che 
u.)— Wy 


(Nowy-Świat, 27—od 10-ej rano do 714 wiecżo« 
| Wystawa prób i wzorów przemysłu spać Am 3 i ree 
kodzielni krajow (Gmach Muzeum przemysłui rol- 
nictwa przy ulicy Krakowsk.-Przedmieście, Nė 66—codziennie 
od 10-ej rano do 4-ej po miewa w niedziele zaś i święta od 
12—4.ej po południu. Wejście bezpłatne.) = Wystawa Mu: 
Muzeum ysłu i rolnia- 

twa na Krak.-Prze 66—codziennie od 10-ej rano do 4-ej 

po notudüiu, dla rzemieślników od 7—9-ej wieczorem, w nios 

2 dle zaś i święta od 10-ej rano do 4-ej po południu.) — Wy- 
stawa etnograficzna, (Wiejska, 18, dom hr, Branickiego —od 
10-ej zrana'do 4-ej po południu.) i 

Wystawy terminowe: Wystawa prac ś. p. Andriollego. (Sa: 
Śwień ać zy malarzy, rzeźbiarzy i budowniczych, Nowy: 
‘wia 
* yrobów skórzanych i dekoracyjno-tapicerskich. (Gmach Mu- 
zeum przemysłu i rolnictwa przy ul. Krak.-Przedm.—od 10.ej 
zrana do 7-ej wieczorem.) — Wystawa tryptyku p. t. „Modli- 
twa” Wacława Szymanowskiego. (Sala resursy obywatel- 
pozy Krakowsk.-Przedm. — od 11-ej zrana do 7-ej wieczo- 

em. 

Koncerty: Koncert Towarzystwa muzycznego. 
towe—8 wieczorem.) 

If t Wielki dziś „Tańce perskie”, „Rycerskość wie- 
śniaczi” oraz „Wesele w Ojcowie”; jutro „Hamlet”*; — Ro - 
zmaitości: dziś „Jakub Warka” (pierwszy raz); jutro „Te, 

*które się szanuje” oraz „Przechodzień ”;—M ał y: dziś „Przy- 
gody Klarety” (z udziałem pani Adolfiny Zimajerowej); jutro 
„Weseli spadkobiercy”. (71/4 wieczorem.) 

Lombard miejski: Gotówkt w kasie lombardu do rozdania 
na zastawy znajduje się na dzień pacc 3 9015 rs. 78 kop. 
(Pożyczki wydawane będą od9-ej zrana do 2-ej po południa 


(Sale redu- 


wykup i prolongata uskuteezniana są od 9-ej żrana do 3-ej po 
południu. o 


POWIEŚĆ 
przez 


Aiberta Wilczyńskiego. 


(Dalszy ciąg.) 
wie, więc to jest komedja ułożo- 


— Taak? pan nie 


„ Da; chcesz się pan nas pozbyć. Ja wiem wszystko, 
nie bój się pan, wiem, że ta oślica oddała 


b ann list 
zamiast samemu panu Trzopskiemu i że dłóżytiście 
sobie państwo z panią, że teść wyjedzie, a pan raz 
dwa trzy i Alegrową się wyrzuci. -` 

— Skoro pani nie masz umowy i'nie płacisz, a ta- 

e już zirytowany—to 
rzeczywiście to zrobię. i 

— Niedoczekanie pańskie — rzecze powstając.— 
Prędzej mi tu, widzisz pan, tu, na dłoni włosy wy- 
rosną, niż ja się ruszę z kamienicy. Dobrze, skoro 

wszystko wie, to mówmy otwarcie. Pański teść 
Jest podły człowiek. >` ss 8 

— Pani, miarkuj się, do kogo i co mówisz. `“ 

—— Dlaczego się mam miarkować, czy on się miar- 
kował, jak mi bałamucił moje dziecko, tenstary obrzy- 
dliwy rozpustnik... Zachodził, wabił, prezenty dawał, 
aż swoje zrobił. i . 

-— A gdzież pani wówczas była?—mówię, słysząc 
te lamenty—jako starszą i doświadczona osoba nie 
powinnaś była dopuścić. 


(Gmach Towarzystwa. przy ulicy Erywańskiej—11 przed po- | 
| 

(Hotel Europejski—od 10-ej rano | 

| 

| 

| 


1—od 10-ej zrana do Tt wieczorem.)— Wystawa skór, , j- 
| skarbowego przez wprowadzenie systemu okręgowe- 


A 


= Petersburski nasz korespodent pisze pod d. 
13-ym b. m.: „Dziś rozesłała Ajencja północna wia- 
domość o stanowczo zapadłej decyzji eo do wykupu 
przez skarb państwa wszystkich linij russkich kolei. 

czoraj jeszcze o tej nowinie nikt nie słyszał , Kil- 
kanaście dni temu zebranie ogólne akcjonarjuszów 
głównego towarzystwa zatwierdzało przedstawione mu 
dokumenty rady zarządzającej i zawotowało wyasy- 
gnowanie z czystego zysku rs. 180,000 jako nagrodę dla 
prezesa rady, W. A. Połowcewa, gdyż wiosenne po- 


| stanowienie rady w tym względzie z rozkazu mini- 


sterjam do skutku nie doszło. W świecie kolejowym 
nowość ta wywarła wielkie wrażenie. Nikt nie spo- 


| dziewał się czegoś podobnego, sprawa wykupu na 
| rzecz skarbu linij głównego Towarzystwa kolei była 
i prowadzoną w zupełnej tajemnicy, dopóki nie nad- 


szedł czas zawiadomienia kogo należało. Wszystkie 


; szczegóły wykupu są już wypracowane i przedsta- 


wione komitetowi ministrów, a od 1-go stycznia 
przejdą i linje kolejowe, ze wszystkiemi odnogami 
obejmujące do 2,100 wiorst pod zarząd skarbu. Po- 
dobno wy kup związany jest z projektem rdzennej re- 
formy zarządu kolejami skarbowemi, które po przy- 
łączeniu linij głównego Towarzystwa, stanowić będą 
przeszło połowę wszystkich linij kolejowych w pań- 
stwie. Krążą. pogłoski, o decentralizacji zarządu 


go, co jest bardzo prawdopodobaem wobec trudności, 


| nastręczających się przy administrowaniu tak odle- 
| głemi kolejami, jak zakaukaska lub syberyjska. Wr. 


i 


| lat. W kontrakcie 
| jący skarbowi możność wykupu linji w każdej chwili. 


1887-ym odnowiony był kontrakt z głównemtowarzy- 
stwem kolei na dzierżawę kolei mikołajewskiej na 12 
ie postawiony był warunek, nada- 


«= W dniu wczorajszym rozpoczęto wydawanie 


| dokumentów handlowo-przemysłowych na r. 1894-ty, 


z Z Z W ZZ Z O Z A O O 


— m aaa 


"MILUTKA ŻONA. |; 


z oddziału patentowego, istniejącego przy magistra- 
cie warszawskim. 

«= Departament przemysłu i handlu okólnikiem 
do izb skarbowych polecił przy wydawaniu doku- 


l mentów handlowych na r. 1894-ty zagranicznym 


— Gdzież ja, nieszczęśliwa kobieta, przy tylu 
kłopotach miałam czas pilnować córki. Mój mąż 
łajdak rzucił mnie kilka lat temn z dwojgiem dzieci, 
które chciałam na porządnych ludzi wykierować. 
Państwo nie byliście nigdy w biedzie, to nie. wiecie, 
coto sama jedna kobieta przenieść musi, aby wyżyć, 
ubrać i dać jakąś edukację dzieciom. I byłoby mi 
się udało: chłopak już jest zecerem w drukarni, Mań- 
ka skończyła wydziałową szkołę i zdawała egzamin 


do seminarjum nauczycielskiego, aż nie wpadła w o- | 
ko temu staremu, i masz'egzamin... Biłam to, zamy- ; 


kałam, ale gdzie kto domowego złodzieja upilnuje. 


— Zdaje mi się, źe poszła za mąż i że teść dał jej 


posag... 

— Dał, poszła za mąż powtarza moje słowa— 
ale niech Bóg każdego TNA od takiego zamażpój- 
ścia. Widząc, co się święci, dla zakrycia wstydu, 
znalazłam ot żydziaka wychrztę, fagasa z piwiarni, 
który się złąkomił na 500 złr. 


Ja, mój panie, nie jestem sobie byle jaka Alegrowa | 


i sroce z pod ogona nie wypadłam. Pochodzę z oby- 
watelskiej rodziny, babka moja miała swoją wieś 
w Sandeckiem, . siostra babki była za baronem, a te- 
raz na to wyszłam, że muszę dorożkarzom się wy- 
sługiwać. © zk 

- — Dobrze to wszystko, moja “pani — przerywam 
potok gadaniny—ale cóż to do mnie należy. : Mnie 


idzie osklep, który ma się przerobić na większy. 


Najmuje go rzeźnik... 
— Zapewne, że pana to nie nie obchodzi, ale mnie, 
która jestem matką i wkrótce będę babką... 


| Wiadomości bieżące. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
j 
í 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


ÍI cóż to pan myśli,- 
że temi marnemi papierkami jaż honor zapłacony! | 


poddanym wyznania mojżeszowego, którzy otrzy- 
mali pozwolenie na prowadzenie handlu w imieniu 
firm zagranieznych. i wskutek tego uzyskali specjal- 
ny, do osoby przywiązany przywilej zamieszkiwania 
w Rosji, na mocy decyzji p. ministra skarbu, żądać 
przedstawiania każdorocznie plenipotencji od repre- 
| zentowanych. przez nich firm, w razie zaś niemożno- 
ści przedstawienia odpowiedniej plenipotencji wstrzy- 
mać się z-wydaniem dokumentów. 
= Na targu, zwanym „Ordynackie”, ma byćurzą- 
dzony oddział specjalhy do sprzedaży tandety z u- 
wagi, iż handel starzyzną rozwija się tam coraz bar- 
dziej, a niema pomieszczenia. 


= Na przedstawienie magistratu nastąpiła decy- 
zja, upoważniająca do nabycia potrzebnych dla 


i 


czym., Zarząd miejski polecił zakupno powyższego 
za rs. 470 kop. 50 dopełnić inspektorowi handlowe- 
aj > oddziału, łącznie z delegatem ze strony po- 
icji. 

Wezoraj, z powodu półrocznej rewizji, za- 
mknięto kasę dyrekcji głównej Towarzystwa kredy- 
towego ziemskiego. Kasa zamknięta będzie w cia- 
gu dni 10-iu; otwarcie nastąpi w d, 24-ym b. m. 


= W dniu 25-ym b. m. odbędzie się egzamin w są- 
dzie okręgowym warszawskim na stopień starszego 
| kandydata do posad sądowych. Komisja egzamina- 
cyjna składa się z prezesa sądu p. Michała Pleca, sẹ- 
| dziego Skrzetuskiegv i prokuratora Kniaziewa. Do 
| konkursu egzaminacyjnego przystępuje 4-ch młod- 
szych kandydatów: pp. Stanisław Milk, Karol Dunin, 
Antoni Goszczyński i Aleksander Gutman. 


= W dniu wczorajszym wyjechali: naezelnik war- 
szawskiego okręgu poczt i telegrafów rz. r. st. Sze- 
gryński w objazd służbowy i wicegubernator piotr- 
| kowski szambelan Ozierow do Piotrkowa: 


= Z teatrui muzyki, 

* Barcewicz w Piocku wystąpi z dwoma koncerta- 
mi, d. 2-go i 4-go grudnia, przy współudziale p. Dą- 
browskiej. 

| Koncerty odbędą się w sali hotelu warszawskiego. 


* Marja Wąsowska dawała w d. 9-ym b. m. z wiel- 
kiem powodzeniem koncert w Wiedniu. 


| — Więc jeżeli dobrowolnie pani nie ustąpi, to po- 

| staramy się ją zmusić droga sądową... 

| -—- Jak to, mnie, Alegrową chcecie wyrzucić!—zawo- 

, łała, zrywając się z siedzenia.—Ma być proces, a i 

| owszem niech będzie, niech się cały świat dowie, co 

| to za ziółko ten pan Trzopski, który się nadyma jak 
pan i klęczy na mszy w kościele... Nie bój się pan, 


„| miam ja na wszystko świadków, którzy przysięgną, i 


ja sto razy przysięgnę. Ipo gazetach wszystko opi- 
szemy, mój syn to tam już sobie poradzi. Wojna, to 
wojna; a cóż my mamy do stracenia. Ja i do sądu 
trafię i do samego prezesa i do pana hrabiego, a jak 
„ będzie trzeba, to i do cesarza. Brat mojego męża jest 
, starszym przy wojsku w Wiedniu, przez niego 
| znajdę drogę do tronu. 

Jak rozpuściła w ten sposób języczek i zaczęła 
/ trajkotać jedno w kółko bez wytchnienia, to mi się 
' zdawało, że jestem w spichrzu przy czyszczeniu zbo- 
' ża, i że słyszę klekotanie młynka. 

— Więc cóż pani chce? — pytam, korzystajace 
iz przerwy, w której ocierałą sobie pot z czerwonej 
twarzy.—Ja przecież muszę coś z tym sklepem zro- 
bić, a pani również wiecznie bez kontraktu nie bę- 
| dziesz mieszkała w kamienicy. Sądzę, żei dla pa- 
‘ni i dla mnie byłoby najlepiej, abyś sobie wyszukała 
| gdzieś co innego. | 

| — Ja mam sobie wyszukiwać, ja, Alegrowa, ko- 


-rbieta uczciwa, skrzywdzona matka, a to dopiero ko- 


' medje. 
— Jeżeli pani nie chcesz, to ja się tem zajmę, no 
i- ijako rzecz tę bez krzywdy załatwimy. 


- MZ 


(Dalszy ciąg nastapi.) 


aresztu policyjnego utensyljów sposobem gospodar: . 
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* Jan Reszke ma śpiewać na wiosnę w Londynie 
rolę tytułową w operze Masseneta „Werter”. | 

Najsłynniejszym dotąd wykonawcą tej roli jest 
wiedeński Van Dyck. 

= Nowy tenor. 

Występujący w dzisiejszym wieczorze Towarzy- 


stwa muzycznego tenor-amator p. 8. Widawer (a nie | 


Winawer, jak przez pomyłkę drukarską było podane) 
dopiero od niedawna poświęcił się studjom wo- 
kalnym. 

P. Widawer z zawodu jest budowniczym, kończył 
bowiem politechnikę w Karlsruhe, gdzie otrzymał na- 
grodę na konkursie architektonicznym. 

Podobną nagrodę dostał na konkursie naszego To- 
warzystwa zachęty sziuk pięknych za plany muzeum 
i kurhauzu. 

Oprócz tego p. Widawer przez kilka lat studjował 
malarstwo w Monachjum i zalicza się do ols do- 
brych portrecistów. 

Wokalny występ publiczny architekta i małarza 
będzie dopiero pierwszy. 

= Wystawa w Muzeum. 

Zgodnie z zapowiedzią, od dnia dzisiejszego rózpo- 
czynają już czynności komisje zaproszone do sądze- 
nia okazów konkursowych, znajdujących się na obe- 


cnej wystawie wyrobów skórzanych oraz dekoracyj- | 


no-tapicerskich w Muzeum przemysłu i rolnictwa. 

Dziś, o godzinie 10-ej zrana, komisja działa go 
rozpatrywać będzie wyroby garbarskie i białoskór - 
nicze. 

Wystawców w dziale tym jest najwięcej. 

Komisja wobec znacznej liczby okazów zajęta bę- 
dzie prawdopodobnie dni kilka, zresztą praca w dzia- 
le tym dość jest uciążliwa, do konkursu bowiem obok 
firm Sonin, osiadających już markę wyrobioną, 
stanęło kilka firm młodych, które jednak wystawiły 
okazy piękne i godne wyróżnienia. 

Ruch sprzedażny na wystawie ciągle dobrze się 
rozwija, co tem skwapliwiej notujemy, iż wśród na- 
bywców znajdują się i kupcy zagraniczni, którzy 
w dziale wyrobów garbarskich i białoskórniczych 
znaleźli dla siebie sporo materjału pożytecznego. 

Od chwili otwarcia po dzień wczorajszy za bileta- 
mi płatnemi zwiedziło wystawę 6,742 osób. 


= Kierowanie balonami. 

Wzmiankowaliśmy w swoim czasie na tem miejscu 
ò próbach kierowania balonów, odbywających Się 
w okolicy Góry Kalwarji. 

Nowy wynalazek jest owocem kilkuletnich studjów 
dwóch techników tutejszych, pp. Józefa Ossovwskie- 
go i Wincentego Skotnickiego. 

Wynalazcy ukończyli obecnie prace nad ulepsże- 
niem i dopełnieniem braków, jakie dokonane próby 
wykazały. i 

Następne próby odbędą się niebawem. 


= Kmdzióże. 

W dniu wczorajszym Ksaweremu Bailitysowi w przejściu 
przez dworzec kolei nadwiślańskiej wyciągnięto pugilares, 
zawierający 170 rs. i 2 sztuki pożyczki premjowej. — Na 
montazu brudzieńskim, podczas obrzędu pogrzebowego, Ma- 
gdalenie Stojewskiej skradziono portm onetkę z kilkunastoma 
rublami oraz kałnierz tumakowy. — Z mieszkania Rechtyne- 
ra pod X 39-ym przy ul. Dzikiej skradziono garderobę, bi6li- 
znę i różne przedmioty wartości przeszło 100 rs. 

== Okradzenie wagonu, 

Nocy wczorajszej, pomiędzy stacjami kolei nadwiślańskiej 
Otwock a Uelestynów, podczas biegu pociągu towarowego, 
idącego w kierunku z Pragi do Zowie, niewiadomi złoczyń- 
cy dostali się na pociąg i, otworzywszy wagon ładowny, skra- 
dli pakę z tasiemkami wagi około 8 padów. 

Poptzybycia pociągu dò Oelestynowa, miójscowy zawia- 
dowes stacji natychmiast udał się parowozem na poszukiwa- 
nia w stronę Otwocka i o kilka wiorst od stacji wpadł na śla- 
dy rabusiów, które doprowadziły go do poblizkiego lasu. 

„W gęstwinie znaleziono skradziony towar, porzucony na 
menr 

Brakowslo tylko kilku fantów; widocznie ptaszkom nie po- 
dobał się rodzaj towaru. 

Towar ten szedł z Grodziska do Tyflisu, 

Słedztwo żarządzono. 


= Przy pracy. 

W dniu wczorajszym w fabryce Gerlacha, pod M 10-ym 
przy ul. Srèbriej, maszynista, Konstanty Sierpiński, zakłada- 
jac pas transmisyjny, spadł ze znacznej wysokości i poniósł 
dotkliwe obrażenia na całem ciele. 

„Za rogatką jerozolimską przy reparacji stidni w posesji 
parowy) zapadła się ziemia i zasypała dwóch robo- 
UMKÓW. 

Jeden z nich, Walenty Mizger, oprócz lekkiego stłuczenia, 
waźniejszego szwanku nie doznał, drugi natomiast, Ludwik 
Chochliński, ma zgriieciońą klatkę piersiową i zwichniętą pra- 
wę rękę. 

W fabryćs aparatów miedzianych pod X: 384m przy ul. 
Eloktoralnej ślmsarz, Norbert Michałowski, spadł ze znacznej 
wysokości i złamał nogę. 

= Rozbiegane konie, 

W pobliżu plantu kolei obwodowej za rogatką wolską spło- 
szyty się świstem parowożu konie, zaprzężone do bryczki Pa- 
wła Rokickiego. 

Bryćzka W szalonym biegu rozpadła się. 

„Rokicki, skutkiem gwałtownego upadku, złamał nogę i żra- 
a”: się Sy X głowę. 

Na rackiej rozbiegały się konie zaprzężone do prywa- 

ag. ekwipażu 4 Singeri. m E 
„Rozhukane ramóki žaťrzýnrał, z narażeniem się fg niebez- 
pieczeństwo, Stanisław Łukasiewicz, 


Fnrmana, za pozostawienie koni bez dozoru, pociągnięto do | 


odpowiedzialności sądowej. 


= Bezpłatny pasażer, 

Właściciel berlinki, Neffe, 
z Warszawy na nocleg pod Zakroczymiem, usłyszał szmer, do- 
chodzący ze składu towarów. 

Zawezwawszy służbę, N. podążył do skłądu i tu znalazł nie- 
młodego mężczyznę, ukrywającego się po za pakami. 


Oryginalny gość przedstawił legitymacje pruskiego podda- | 
intera, i oświadczył, iż z przyczyny braku pieniędzy | 


nego 
zamierzał odbyć podróż bezpłatną do granicy. 

W. miał ze sobą worek z prowiantem, wystarczającym na 
dni kilka, 


Bezpłatnego podróżnego wysadzono na ląd niezwłocznie. 


= Miła teściowa. 


Mieszkanka Szop Niemieckich, Welfinowa; pałająca złością | 
do swego zięcia, Jachimowicza, rzuciła się na niego z cepami i | 


skalęczyła nieboraka na twarzy i plecach. 
Poszwankowanego mieszkańca Warszawy przywieziono 
w groźnym stanie zdrowia do szpitala. 


a= (Oszustwo, 

Przed kilku miesiącami kelner restauracyjny, Józef Szmott, 
poddany niemiecki, zaczął głosić, że otwiera niebawem pierw- 
szorzędną restaurację w śródmieściu. 

Zgłosiło się wielu kandydatów na kucharzy, garsonów, bu- 
fetowe, kasjerki i t. p. 

Ponieważ Szmott istotnie złożył 150 rs. tytułem zadatku na 
lokal i pozamawiał już meble oraz różne utensylja, przeto 
wierzono mu zupełnie. M 

Łatwowierni składali mu kaucje różnej wysokości, od rs. 
100 do rs. 1,000. 

Sumę 1,000 rs. złożyła między innemi Aniela Basińska, któ- 
ra miała być kasjerką. é 

Tymczasem Szmott, pod pozorem zakupów za granicą, Wwy» 
jechał i do tej pory nie wrócił. 

Ogzukani dowiedzieli się w tych dniach, iż Szmott popły- 


nął do Ameryki i niema wcale zamiaru wracać do Warszawy. | 


= Brawuta pijacka. 

Nocy wczorajszej Karol Latys, robotnik fabryczny, prze- 
chodząc z towarzyszami nad Wisłą po sutych libacjach, za- 
proponował kąpiel. 

rzeźwiejsi towarzysze zaoponowali, Latys jednak roże- 
brał się kopau wskoczyć do wody. 

Natychmiast usłyszano rozpaczliwy krzyk, wzywający o 
pomoc. 

Wydobyto Latysa w stanie zupełnego bezwładu. 

Odniesiony do domu, stracił przytomność i wczoraj, około 
południa, życie zakończył, 


= Pożar 

Wczoraj, po godz. 7-ej wioczorem, zauważono z czatowni 
ogniowych płomienie za rogatką czerniakowską. 

Oddziały: nalewkowski, ratuszowy i z Nowego Świata po- 
spieszyły w tym kierunku, lecz z drogi zostały przez konnych 
strażaków cofnięte. 

Sprawdzono, iż pożar szerzył się daleko za miastóm, 


NOTATNIK TERMINOWY. 


— D.16-g0 listopada, o godzinie 5*4 po południu, w Towa- 
rzystwie dobroczynności odbędzie się posiedzenie członków 
wydziału kasy pożyczkowej. 

= D. 17-go listopada, o godzinie 51/ po południu, w Towa- 
rzystwie dobroczynności odbędzie się posiedzenie członków 
wydziału rachunkowego. 

— D. 17-g0 listopada, o godzinie 6-ej po południu, w Towa- 
rzystwie dobroczynności odbędzie się posiedzenie członków 
kas groszowych. 


e 
Ybekrologja, 
+ W dniu 16-ym listopada, to jest we czwartek, jako w ro- 
cznicę Śmierci. 4998 


99 

L4 - » LJ pab A 

Š. p. Aleksandra Regulskiego, 

artysty drzeworytnika, w kościele ów. Krzyża, o godzinie 

10-ej i pół zrana, odprawione będzie nabożeństwo żałobne. 
+ W dnia 16-ym listopada r. b., to jest we czwartók, o go- 

dzinie 8-ej zrana, w kościele powązkowskim odprawioną zo- 

stanie msza święta za duszę Ś. p. Karoliny Bleszyńskiej, 

a to z legatu przeż niegdy Karolinę Bleszyńską uczynione- 

ġo; o czem rektor kościoła powązkowskiego interesowanych 


8% 
zawiadamia. 1183— 


B. P. 
Stefanija z Toeplitzów 


Bergson, 


żona dyrektora Banku Dyskontowego war- 
-~ szawskiego, 
po długichi "en cierpieniach zasnęła w Bo- 
gu dnia 12 listopada r. b. 


W ciężkim smatku pogrążeni: mąż, syn, cór- 
r 


ki, zięciowie i wnuki zapraszają krewnych i 
przyjaciół na wyprowadzenie zwłok z domu pod 
nr. 3 przy ulicy hr. Berga na cmentarz wyzna- 
nia mojżeszowego, w dniu 15-ym b. m., 0 go- 
dzinie f ipół po południu: 4968 
Oddzielne zaproszenia rozsyłane nie będą. 


zatrzymawszy się w drodze | 


| tonomję, a Plener dzisiejszy i jego stronnictwo gą 


| sił 


Samel Wardlery 


emeryt, były prokurent domu bankierskiego 
H. Wawelberg, 
po długich i ciężkich cierpieniach, zmarł dnia 18-go listo- 
pada r. b., przeżywszy lat 76. 

Pogrążona w głębokim smutku żona, córki, synowie, 
zięciowie, synową i wnuki ząpraszają krewnych, przyja- 
ciół, kolegów i znajomych na wyprowadzenie zwłok dnia 
15 listopada r. b., we środę, o godz. 2 i pół po południu, 
z mieszkania przy ulicy Przechodniej N 3 na cmentarz 
wyznania mojżeszowego. 3—4970 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 


Wiedeń, 12-go listopada. 
(Korespondencja specjalna Kurjera Warszawskiego) 
Jak to bywa zawsze na świecie, wielki jubel i wielka 
„kalemancją* zapanowały równocześnie z powodu miano- 
wania nowego ministerjum. Jedni cieszą się otwarcie, 
nie tyle z wszystkich nowych ludzi, ile, że nareszcie „najo- 


kropniejszy” człowiek usunięty. I smutnie to świadczy o 
naturze ludzkiej, że tąka Neue freie Presse znęca się 
nad hr. Taaffem w sposób prawdziwie ohydny, Inni cieszą 
się skromnie, żeby się nie zdradzić, iż właśnie najwięcej 
się cieszą, wreszcie inni pienią się ze złości, ci mianowicie, 
którzy przy całej kombinacji zostali po za nawiasem. 
Wszechstronne sieroctwo Wiednia skończyło się. Pri 
został znowu burmistrzem, ale wpośród stanu oblęże 
który w ratuszu antysemici urządzili, tak dalece, że lubo 
Prix miał 81 głosów, przecież nie przyszedł do głosu i 
sławetni rajcy rozeszli się, nie usłyszawszy manifestu ree- 
lekta. x 

Nowy zaś gabinet otrzymał na chrzcie dziennikarskim 
klubowym już tyle przezwisk, że trudno je i spamięta 
główniejsze są: gabinet koalicyjny, partyjno-neutralny, 
urzędniczo - parlamentarny, gabinet rezygnacji, pokoj 
przejściowy, nieprawdopodobny a przecież prawdziwy i 

W dekretach zastrzegł sobie cesarz ewentualne powoła- 
nie do innej służby trzech z uwolnionych ministrów: Gau- 
tscha, Zaleskiego i Steinbacha; o tym ostatnim mówią, /ż 
jest to Phomme qui rit, ciągle się śmieje, że następco 
zostawił na odkarmienie i odchowanie w pieluchach dzi 
ciątko swoje, które się urodziło z ostremi zębami: refori 
wyborczą. Mówią też, że nowy gabinet w dzisiejszy 
składzie może nie będzie długowiecznym, że p. Jaworski 
mu üp. nie będzie smakowało długie urzędowanie. 

Oprócz tuzina nazwisk całego gabinetu, znalazły si 
w nim także szczególne, niezwykłe imiona, które się pod 
bno jeszcze nigdy na żadnej liście ministerjalnej nie znaj- 
dowały, jako to: Gundaker, Zeno, Olivier, Apolinaty; 
przeważają jednakże mniej rzadkie i dziwne, jako to: Al- 
fred, Ernest, Fryderyk, Juljusz, Stanisław, i 

Ważniejszą, niż imiona, jest inna okoliczność — cher: 
cheż la femme; niebezpieczeństwo grozi ze strony Węgier, 
bo oto minister handlu ożeniony jest z węgierką, Wenk- 
heim, a minister finansów z baronówną Kótwoes. Hrab 
Waurmbrand, minister handlu, który położył dla Styrji za 
sługi pod względem rozwoju kolei lokalnych, nazywa bi 
tam der Herzog v. Steiermark, a jest to uczońy-amato: 
archeolog, antropolog, studjował naukę o czaszkach i wy 
kazał, że między samemi arjanami są większe różnice bu 
dowy czaszek, niż między arjanami a semitami, ergo, ż 
nawet osobna semicka rasa nie istnieje, tylko różnice po- 
chodzące z klimatu, zatradnień, pożywienia i t, d., teorja, 
którą i Mantegazza obecnie głosi. 

Ale oto jakie niespodzianki los wyprawia. Hr. Wurm- 
brand stawiał przed laty wniosek o uznanie języka niemie- 
ckiego za państwowy—poczem bez obaw i oporu zkądkol- 
wiek będzie można dopiero „wszystko czynić co należy, dla 
rozwoju języków krajowych. Przeciw temu wnioskowi 
mówił i wydał księgę prof. Madeyski, a teraz siedzą obok 
siebie w jednym rzędzie; m zatem dobrze uważać, że- 
by się łokciami w żebra nie kłuć, 

Plener ma u swoich ósobne nazwisko, którego ňu i1 
swoi nie przeczą, mianowicie: charakter. Jest to niewą 
pliwie mąż prawy, lojalny, bardzo wykształcony i zawodo 
wo po ojcu (byłym ministrze finansów) do teki finańsó 
predystynowany, der geborene Finanzminister,  Żacią 
gnął on się był do dyplomacji, był już radzcą poselstwa 
w Londynie, gdzie studjwał robotnicze łrades umions, 
ale wycofał się, gdyż bez majątku trudno w dyplomńścji 
o karjerę. Lubo jednak po świecie się ocierał i z baro- 
nówną węgierską się óżenił, osobą bardzo światłą i ambi- 
tną, przecież urządził sobie życie bardzo skromne, mie- 
szczańskie, na trzeciem piętrze. 

Pani Plener nierównie więcej się cieszy honorem i żwy: 
cięztwem męża, niż on sam. Plener dawniejszy, z prze 
lat dwunastu, gdy namiętnie zwalczał Dunajewskiego i au 


światy bardzo odmienne. 
„System Taaffe” bardzo dużo niemców nauczył i zmu 
ażeby dużo zapomnieli, więc też ze stronnictwa Ple 


Nr. 316 


| mera, z lewicy—tak samo, jak ze stronnictwa konserwaty- 
| wnego grupy skrajne niewątpliwie odpadną. 
| — Dwunasty listopada jest tu dniem przymusu, ostatnim 
| terminem przeprowadzki; może i dlatego tak się wzięto 
| -do rzeczy, żeby ną 12-g0 nowy gabinet stanął, ażeby prze- 
prowadzki odbyły się bez naruszenia miejscowego prawa 
zwyczajowego, Ale zmiany jeszeze się nie skończyły; no- 
wi ministrowie muszą składać inne posady lub zajęcia, 
| wiec będzie jeszcze kilku szczęśliwych, którzy obejmą o- 
| twarte wakanse, W mrowisku ludzkiem odbywa się już 
| wielki rammel 6 te godności. 
| W ogóle panuje dobry humor, a dobry przykład w tej 
| mierze daje br. Taaffe. Onegdaj podarował komuś foto- 
| grafję swoją i umieścił na niej taki napis: „Eksprezydent 
, ów; nie na świecić nie jest wiecznem, nawet najpię- 
| kniejszy żyd na starość brzydnie. * 


| aid ppm z byłych ministrów, Gautsch, (szczery | 


| wielbiciel i protektor Matejki, zarówno jak i minister hr. 
|  Schoenborn), przybył do pałacu ministerjalnego z gmachu 
Theresianum, gdzie był dyrektorem. Teraz wraca, zkąd 
Przybył, ale jako kurator tego olbrzymiego zakładu pań- 
_Stwowego, Przeprowadzka niezbyt go męczy, bo miesz- 
prywatnie w pobliżu, a piwnicy nie utrzymywał, gdyż 
"ma ją u teścia swojego w Doeblingu, Schlumbergera, któ- 
| "ali, piwnice pod winnicami ciągną się bodaj na ćwierć 


F} Bardzo grzeczny, 
li handlu, markiz Bacquehem, znany również i ceniony, jako 
| ładny, nieco posiwiał i wyłysiał, ale przeprowadzka do 
| Ministerjum spraw wewnętrznych nie zrobi mu kłopotu, bo 


| | „Prząmym i wesołym i niejedna jeszcze sprawa poiran 


* 
+48 Berlin, 18-go listopada, 
1 (Korespondencja specjalna Kurjera Warszawskiego.) 
| Na scenie teatru Niemieckiego wystawiono jako pierwszą 
"ROWość sezonu lorda Byrona „Kaina” i jednoaktówkę Han- 
Ba Hopfena „Król w Thule”. Pierwszą sztukę przyjęto 
em, drugą z pewnym sceptycyzmem. Treść „Kró- 
W Thule" jest następująca: z Golkondy statkiem dopły- 
WA do Thule królewna jasnowłosa, w celu wyswobodzenia 
|  slępcy tronn. . Zastaje hulaszczego, przewrotnego mło- 
|| dzie w towarzystwie rozwięzłych kobiet oddającego się 
Ni ji daństwu i starającego się sędziwego ojca przekonać, że 
| "RS mu usunąć się z tronu i oddać w jego ręce panowa- 
| Mle Star król, dzielny wojak, użnóje słuszność żądań 
| a z goryczą w sercu gotuje się, aby że świata docze- 
[| SIEgo przeprawić się do przybytków Walhalli, Gdy jednak 
DIR zamierza wykonać, powstaje bijatyka i ze stromej 
= SRAY nie sławny król, lecz syn jego w falach śmierć znaj- 
Qu. Skutkiem czego król stary nietylko na nowo podej- 
luje panowanie, ale i przyjmuje wiarę chrześcijańską. 
 flutny jest los, zgotowany królewnej, przybyłej z Gol- 
l) Mudy. Narzeczonej chustką zapychają usta, „a zalotnice 
|  %cają się nad nią; gdy zaś wreszcie spotyka ziomka 
 „J2uca się w jego objęcia, ważne wydarzenia polityczne 
| *eęście jej niweczą. i 
| Tresć sztuki trochę poszarpana, niejednolita, jednak za- 
E  tlekawiająca. Tem się tłumaczy, że do głosów uznania 
| 56 ty się sykania, pomimo, iż mistrzowska gra artystów: 
Mż Kainza, Nissena i pani Gennerowej, o ile to by- 
80 możliwem, wygładzała nierówności sztuki. 
| 445784 premjerę mieliśmy w teatrze Lessinga, którywy- 
| o stawit g powodzeniem Ryszarda Skowronka komedję czte- 
) „Pierwszy swego rodu”. Pierwszy akt słaby, 
omiępne jednak na harmonijną składają sią całość, to też 
Å p gole znalązży uznanie. Komedja ma za temat uciechy 
J] ` «lerpienig dorobkiewicza, który dla dwojga dzieci swoich 
Marzy o szczęściu zbyt wygórowanem. i 
mot Zdrowia księcia Bismarka wbrew wiadomościom 


ki 
| PG nie jest bynajmniej tak pomyślnym, aby da- 
|. wiado ' kompletnego wyleczenia. Pisma czerpiące 


| > zo Źródła w Priedrichsruhe- zaznaczają, że 
W _ książę po ciężkiej słabości przebytej, czuje się wciąż je- 
| bardzo osłabionym i że wiadomości, jakoby przy 
E iurku swojem pracował jest czystym wymysłem. Ksią- 
p że jedynie żajęty jest zdrowiem swojem spacerów nie 
| podejmuje dalszych, jęcz ogranicza je do parku. Sła- 
 bość nie pozwala mu dotąd na żadne przyjęcia, nie 
| przeszkadza jednak do obrażenia humoru i wesołości 
| fw kółku rodzinnem i wśród bliższego otóczenia. Książę 
„/ 5am spodziewa Się, ŻĘ rychło będzie mógł wrócić do 
| dawniejszych praktyk, dotąd jednak nie napisał ani jd- 
_ dnego artykułu do pism ani toż nie inspirował ani je- 
4 go artykułu, mimo przeciwnych pozorów. 
' „„Ôslawiony kolonizator żydów russkich ná półwyspić 
_ Sinai, Paweł Friedmann, wytoczył redaktorowi, tutejszej 
| Judische Prósse drowi Hirśchówi Hildesheimerowi pro- 
| 6 o obrazę, której dopatrzył się w pewnym artykule 
tego pisma, głoszącym jakoby z kolonistami obchodził 
_ SIę po barbarzyńsku, występował wóbec nich w roli $a- 
tapy, morzył ich głodem a ostatecznie opuścił w pu- 


od 


| 


| 


Z Z ZZ Z OOO ZE a POP EEE SETEN 


MR nn a nn PE Ee wp 


ZE 


styni w nędzy ostatniej, Adwokat Friedmanna, Bruck, 
oświądczył, że wszelkie szczegóły dotyczące barbarzyń- 
stwa. kolonizatorą są zmyślone, że przeciwnie był om 
wielkim dobroczyńcą kolonistów, dla nich znaczny po- 
święcił kapitał i nie szczędził trudów, ażeby im stwo- 
rzyć egzystencję. Jeżeli plan się nie powiódł, to przy- 
pisać należy jedynie lenistwu kolonistów i chęci ich do 
wyrzekań bez powodu, 
wał się na listy, pisane przez samego Friedmanna 0 sta- 
nie kolonji do Freie Presse, rzekomo dowodzące słu- 
szności twierdzeń Judische Presse. Sąd odroczył osta- 
tecznie wyrok. 

Minister spraw wewnętrznych ponownie wystosował 
rozporządzenia do władz krajowych policyjnych, zaleca- 
jące ścisłe przestrzeganie przepisów, dotyczących dopu- 
szczania zagranicznych wychodźców, Na mocy rozpo- 
rządzeń tych administracje kolejowe w prowincjach nad- 
granicznych do publicznej podały wiadomości, że rus- 
skim wychodźcom wolno tylko natenczas sprzedawać bi- 
lety jazdy kolejowej do stacyj morskich, gdy są w po- 
siadaniu paszportu prawidłowego i karty okrętowej, 
uprawniającej do przeprawy przez morze w kajucie, Wy- 
chodźeom, mającym karty, przybyłym do Prus z ominię- 
ciem komór, wolno sprzedawać bilety jazdy kolejowej 
aż do portów, w karcie oznaczońych jako punkty odja- 


"zda, z wyjątkiem stacji rzeki Łaby w Hamburgu i Qux- 


hafón, dla których to stacyj należy wymagać karty upra- 
wniającej do jazdy kajutą. Do wychodźców galicyjskich 
stosuje się również rozporządzenie, nie jest jednak wy- 
magany paszport i karta na jazdę kajutą; wychodźcy 
wszelako przez terytorjum pruskie do stacyj morskich 
winni być w posiadaniu karty okrętowej armatora nie- 
mieckiego na przeprawę do Ameryki, Na stacjach w ob- 
szarze państwa pruskiego w ogóle nie wolno kart wycho- 
dzącym sprzedawać. Wychodźcy niedopełniający powyż- 
szych warunków lab będący w posiadaniu kart t. żw. 
weinbergerowskich będą odstawiani do władz policyj- 
nych.: K, 

| * i 

Rzym, 11-go listopadm 

(Korespondencja specjalna Kurjera Warszwoskiegoy 

Dziś przypadają urodziny królewicza Wiktora Kmanue- 
la, księcia Neapolu, który kończy 24-ty rok życia, gdyż 
urodził się d, 11-go listopada 1869-go r. Królewicz znaj- 
duje się w Neapolu, gdzie życzenia całego kraju odbiera; 
ale w Rzymie główne ulice i gnachy oświetlone będą Wie- 
czorem z tego powodu i muzyka grać będzie na głównych 
placach, 

Onegdaj wieczorem aresztowany znienacka i uwięziony 
został naczelny redaktor i właściciel półarżędowego dzien- 
nika ił Popolo Romano, Konstańty Chauvet, któremu 
dzienniki opozycji tak prawicy, jako i krańcowej lewicy, 
a mianowicie poseł Cavallotti, radykał i znany poeta, Wy- 
dali byli wojnę na zabój, Z całej pracy perjodycznej 
rzymskiej 2% Romano był bez zaprzeczenia najlepiej 
redagowany. P. Chauvet był najzdolniejszym podobno 
publicystą włoskim, - Po zajęciu Rzymu przez wojsko wło- 
skie, redagował on dziennik humorystyczny Don Pirlonci- 
mo. P. Chauvet aresztowany i uwięziony został za mnie- 
mane czyli też prawdziwe przywłaszczenie sobie razem 
z p. Pinto, urzędnikiem z Novary, znacznej sumy do rządu 
należącej, P. Ohauvet był przyjacielem, powiernikiem i 
prawę ręką prezesa gabinetu, p. Giolittiego. Dziś. rządy 
p. Giolittiego kłonią się do upadku, a ten mąż stanu z wła- 
ściwą sobie szlachetnością poświęca jednych po drugich 
przyjaciół i wykonawców swoicl, aby się utrzymać u wła- 
dzy! Taki los też spotkał wczoraj zakulisowego dyktato- 
ra Rzymu, Konstantego Ohanyet, 

Wszystkie dzienniki włoskie pełne są sprawozdań o no- 
wej operze Jakuba, Pucciniego „Manon. Lescaut”, danej 
tutaj po raz pierwszy w Teatro Nazionale, która jedno- 
myślnie uznana została za pierwszorzędny utwór, a młody 
kompozytor, w którym odżywają wielkie tradycje opery 
włoskiej, i który nierównie wyższym i oryginalniejszym 
się zdaje od Mascagniego, wywoływany był 30 razy przy 
końcu na pierwszem przedstawieniu i tyleż na drugiem, 
Powodzenie to wzmaga się i potęguje, Śmierć biednej Ma- 
non w objęciach wiernego jej kochanka, eu Grix, ha 
dzikiem Ameryki pustkowiu, w której to scenie mistrz od- 
dał dźwiękami niewyrażone dotąd głębie uczucia, czaruje 
słuchaczy niezrównaną  mslodją i prostotą i łzy im wyci- 
ska, Słychać głośny płacz w teatrze, kończący się wybu- 
chem szalonych oklasków. 


Nowa opera innego młodego kompozytora, Rogiera Le- | 


oncavallo; „I Medici’, dana po raz pierwszy onegdaj 
w Medjolanie, pomimo cudnych ustępów, nie uniosła i nie 
zachwyciła tak publiczności, chociaż śpiewał w niej nie 
Beduschi, nieznany tenor „Manon Lescaut*, lecz sławny 
tenor Taniagno, zajmujący dziś stanowisko, jakie titgdyś 
zajmował Mario na włoskiej scenie, Dwa pierwsze akty 
dość chłodno przyjęte zostały; ale w trzecim, gdzie się da- 
je słyszeć zarazem miłosuy duet Juljana i Fioretty, pełne 
rozpaczy narzekanie Simonetty, która słyszy sprzysiężo- 
nych, i cliór tych ostatnich, wyrokujących śmierć Juljana, 
publiczność wpadła w zapał, jakby wóbec najpiękniejszych 
ustępów Verdiego i Meyerbcera. Atoli w ciągu czwarte- 
go aktu oziębło audytorjum i przy końcu wywołało kom- 
pózytóra tylko pięć razy, * dk 


Adwokat podsądnego powoły- ! 


KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 15 listopada 1893 w a 


_ delegramy „Karjera Warszawskiego". 


Paryż 14-go listopada. (7el. Aj. półn.)—W se- 
nacie Challemer Lacour powiedział, że wizyta ma- 
rynarzy russkich mocno uradowała całą Francję. 
Wszędzie we Francji przyjmowano mary narzy uro- 
czyście. Gdyby w owym cząsie senat był zgroma- 
dzonym, poczytywałby się za szczęśliwego, gdyby 
mógł przyłączyć się do objawów radości całego ogó- 
łu Francji (oklaski). Jesteśmy przekonani, że sympa- 
tje obu narodów będą długotrwałemi i okażą się na 
niejednym punkcie kuli ziemskiej. U narodów tych 
| nie ma interesów sprzecznych, Senat zapewnia Je- 

go Cesarską Mosć Najjaśniejszego Pana i Rodzinę 

Cesarską o swojem poważaniu i w tej wysokiej 
| przyjaźni wita nadzieję utrzymania pokoju i postępu 
| cywilizacji (oklaski). 

Paryż 14-go listopada. (Tel, Ajencji półn) — 
W izbie deputowanych, Blan, prezydujący, jako naj- 

tarszy wiekiem deputowany, powiedział, że nówv 
"okres prawodawczy rozpoczyna się pod auspicjami 
szczęśliwemi, a mianowicie po wspaniałych uroczy: 
stościach, w czasie których wśród entuzjazmu tłu- 
| mów objawiła się przyjazń Francji i Rosji, Dwa na- 
| rody, pociągane ku sobie wzajemnemi sympatjami, 
w sercach swoich zapisały pokój europejski (oklaski). 
Nigdy nie zapomną one, mówił dalej Blan; wiekopo- 
mnego telegramu, w którym Wspaniałomyślny Mo- 
narcha w łaskawych słowach stwierdził przyjaźń dwa 
narodów, i zapewnił oich pokojowych uczuciach. Nie- 
chaj więc Francja będzie spokojną. Nie jest ona osa- 
motnioną, skoro obok niej stoi sprzyjaźniony naród 
wielki i potężny. Francja nie potrzebuje więc oba- 
wiać się żadnych niebezpieczeństw na przyszłość, 
| owszem może być pewną spełnienia się jej nadziei 
(oklaski). 

Petersburg 12-go listopada. (Tel. Aj. półn.) — 
Ogłoszone zostały przepisy eo do wynagrodzenia za 
spalone rzeczy chorych cholerycznych. W guber- 
njach, w których nie są wprowadzone instytucje 
ziemskie, ubogim wydają wynagrodzenie miejscowe 
komisje sanitarne, według uprzedniego oszacowania 

Petersburg 14-g0 listopada. (Iel. Aj, półn.)— 
W teatrze Nemetti wystawiono dzisiaj z wielkiem po- 
wodzeniem po raz pierwszy dramat O; K; Notowicza 
p. t. „Czarne dzielo”, 

SP tadywostok 14-go listopada. (Tel. Aj. p.)— 
W dniu dzisiejszym otwarto ruch tymezasowy na ko- 
lei ussuryjskiej od Władywostoku do Nikolskoje. 
Płatny przewóz pasażerów odbywać się będzie tylko 
w wagonach czwartej klasy; nadto kolej przewozi 
towary.. Budowa ukończona została do 156-ej wior- 
sty. Jest nadzieja, że budowa ukończona będzie 
w r. b. do stacji Spasskoje do 224-ej wiorsty, 


ea SPRAWY CELNE | 
Herlin 14-go listopada. (Tel. Ajencji półn.)— 
W ciągu bieżącego tygodnia russcy i nierniecey dele- 
| gaci na konferencję celną ukończą drugie czytanie ta- 
ryfy celnej. Po ukończeniu tej pracy zbierze się rada 
celna, celem wypowićdzenia swojej opinji o rezulta- 
cie. Obie strony mają nadzieję, że po trzeciem czyta- 
| niu dojdzie porozumienie do skutku. 
| Berlim 14-go listopada. (Tel. pr. Kur, War.) — 
| Norddeutsche allg: Zeitung donosi, że drugie czytanie 
reżultatów narad delegatów w sprawie traktatu han- 
| dllowego pomiędzy Rosją a Niemcami, ukończone žo- 
| stało w dniu wezorajszym. Delegaci russey poczynili 
tu i owdzie pewne ustępstwa. O rezultacie ttzeciego 
czytania, które odbędzłe się wówczas, kiedy rada 
celna zbada wynik diugiego czytania, jeszcze nie po- 
| wiedzieć nie można. (Aj: półń.) 
DEKLARACJA RZĄDU.  , 


| Wieden 14-go listopada. (Tel. pr. K, ar.)— 
| Deklaracja, którą rząd zamierza złożyć po zebraniu 


| 


Z A o 


się rady państwa, zapowie między innemi projektami 
ustawodawcżemi także nową reformę wyboręzą. De- 
| kłaracja, powołując się na mowę tronową, zażąda 
| czasu do wypracowania projektów. Redakcja oświad- 


obraduje nad nią, 


| czenia rządowegó dotąd nie gotowa; rada ministrów 
| 


ŚLUBY MONARSZE. 
Monachjum 14-go listopada. (T. pr. K. W.)— 
Na jutrzejsze zaślubiny arcyksięcia Józefa Augu- 
styna z księżniczką Augustą przybyła już całą rodzi- 


na nowożeńców. Zjazd ogromny. Między innymi 
przybyli cesarz Franciszek-Józef, arcyksiążęta Karol- 
Ludwik i Ludwik-Wiktor, arcyksiężna-wdowa Stefa- 
nja, arcyksiążę Franciszek - Ferdynand esteński, 
księżna Klementyna koburska i rodzice pana młode- 
go, arcyksiażę Józef i arcyksiężna Klotylda z resztą 
dzieci. 


cesarza Franciszka Józefa; przyp. red.) 


HR. KALNOKY. 

Błzym 14-90 listopada. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Krół przyjmuje jutro w Monzy w obecności ministra 
spraw zewnętrznych, Brina, wizytę hr. Kalnokyego. 
(Aj. półn.y 


BURZA W MINISTERJUM. 

Paryż 14-g0 listopada. (Tel. pr. Ke War.) — 
Gwałtowne starcie pomiędzy prezesem ministrów Du- 
puy i ministrem sprawiedliwości Gućrinem (o zgubie- 
nie raportu prokuratora z Douai w sprawie wytocze- 
nia procesu syndykatom robotniczym w Nord i Pas 
de Calais; przyp. red.) wywołało podanie się Gućrina 
do dymisji. Radzie ministrów, która zajęła się tą 
kwestją, udało się nareszcie zażegnać burzę, która 
wywołałaby przesilenie gabinetowe na kilka godzin 
przed zebraniem się izb. 


DEROULEDE. 

Paryż 14-go listopada. (Tel. pryw. Kur. W.) —- 
Wyborcy departamentu Charente ofiarują Dórouledo- 
wi mandat do izby. Dóroulede oświadcza gułowość 
przyjęcia mandatu. 


PODRÓŻ SĄDU. 


Paryż 14-go listopada. (Tel. pr. Kur. W.)— 
Intransigeant Rocheforta donosi, iż sąd londyński 
przy Bowstreet zjedzie do Korneljusza Herza do 
Bornemouth celem przesłuchania chorego. 


ZAMACH NA POSŁA, 


14-go listopada. 


Paryż 


racji na „Petits Champs”, uległ zamachowi ze strony 
jakiegoś szewca, który pchnął go w bok nożem szew- 
ekim. Rana nie zdaje się niebezpieczną. Winnego 
areszto wano. 

Paryż 14-go listopada. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Zamach na odwołanego ztąd niedawno posła serb- 
skiego, Dżordżewicza, odbył się w znanej restauracji 
Duvala. Sprawca zamachu nazywa się Bauthier. Od- 
dał się on dobrowolnie w ręce sprawiedliwości. Zda- 
e się, że jest obłąkanym; inni przypuszczają, że 
anarchistą. 


WIELKIE SPRZENIEWIERZENIE. 
Belgrad 14-g0 listopada. (Tel. pr. Kur. W.) — 


Śledztwo w sprawie sprzeniewierzeń steimplowych 
przybiera ogromne rozmiary. Aresztowani zeznają, 
że sprzedali fałszywych marek i stempli za 400,000 
fr. U rozmaitych osób znaleziono fałszywe arkusze 
stempłowe wartości 700,000 fr. Fałszerstwo prowa- 
dzono bezkarnie od r. 1889-go. « Aresztowano dyre- 
ktora jeneralnego telegrafów w ministerjum handlu, 
Ilję Maksimowieza, komisarza w ministerjum finan- 
sów, Gawryłowicza. 


WOJNA Z MAURAMI. 

Madryt l4-go listopada. (Tel. pr. Kur. W.)— 
Rząd tutejszy obwinia anglików o dostarczanie broni 
i amunicji kabylom. Większość dzienników tutejszych 
uważa obietnice sułtana marokańskiego za płonne i 
domaga się od rządu energicznego postępowania. 

Madryt 14-go listopada. (Tel. pryw. Kur, W.)— 
Pod Melilla wre nieustanna walka. 

Madryt 14-go listopada. (Tel. pr. Kur, War.)— 
Infant Antoni orleański udaje się na teatr wojny do 
Melilli. 


(Arcyksieżniczka. Augusta jest córką księcia i 
Leopolda bawarskiego i księżnej Gizelli a wnuczką | 


_KURJER WARSZAWSFI—Dnia 15 listopada 1893 r. 


Madryt 14. go listopada. (Tel. pr. Kur. War. )— 
„Z Tangeru donoszą, że Mohamed Torres zawiadomił, 
że na mocy listu sałtana. wezwał wodzów kabylów ; 
do zaprzestania kroków - nieprzyjacielskich przeciw 
| hiszpanom. (Aj. pón.) 


Berlin 14-go listopada. (Tel. pr. Kur. W)— 
Cesarz odjeżdża w przyszłym tygodniu do Kielu dla 
obejrzenia floty i zaprzysiężenia rekrutów. 

Paryż 14-g0 listopada, (Tel, pr. Kur. War.)— 
| Dzienniki oburzone są na deputowanych socjalisty- 


ideę wywłaszczenia klas posiadających. Opinja pu- 
bliczna domaga się, aby rząd wytoczył tę sprawę 
przed izbą i zaprojektował środki, zapobiegające dal- 
szym wyuzdaniom bezkarności poselskiej. 

Mczym 14-go listopada, (Tel. pr. Kur. War.)— 
Posła włoskiego przy dworze wiedeńskim, hr. Nigrę, 
powołano do Monzy, gdzie król przyjmuje jatro hr. 
Kalnokyego. Mówią, że przedmiotem narad będą 


domym jest projekt związku małżeńskiego pomiędzy 
włoskim następcą tronu a córką arcyksięcia Karola 
Ludwika; przyp. red.). 

Bondyn 14-go listopada. (Tel pr. Kur. W.) — 
Na posiedzeniu izby gmin Gladstone powiedział, że 
książę Edynburski, obecnie książę Koburski, będzie i 
nadal zaliczony do listy oficerów angielskch, a to ze 
względu na długoletnią a chlubną służbę w marynar- 


| oprócz kwestyj politycznych także małżeńskie. (Wia- 


w drókarai Kurjera Warszawskiego, — Plac Teatralny Nr. 47 4730 (nowy 8) 9). 
Redaktor Franciszek Olszewski — Wydawcy: Wacław Śzysianowski. i Antoni Pietkiewicz (Adam 


ce angielskiej. Następnie Gladstone zawiadomił, że 
wskutek trwania w dalszym ciągu bezrobocia robo- 
tników w angielskich kopalniach węgla, zwrócił się 
tak do robotników, jak i właścicieli kopalń z pismem, 
w którem, celem pokojowego załatwienia nieporozu- 
mień, zaproponował wybór lorda Roseberry'ego na 
pośrednika w rokowaniach pomiędzy stronami spor- 
nemi. Właściciele krpalń i robotnicy przyjęli propo- 
zycję Gladstonea. (4). półn.) 

Londyn 14-go listopada. (Tel, pr. K, War.) — 
W Japonji straszna powódź. Utonęło już 532 osób, 


innych 477 zginęło bez wieści. Zapewne również A. 


pieni. 3772 domów zniszczonych, 34 mostów zerwa- 
nych, 144 okrętów rozbitych, 194 mniejszych statków 


utonęło. 


(Tel. Ajen. półn.) — | 
Poseł serbski, Dżordżewiez, podczas obiadu w restau- | 


TELEGRAMY HANDLOWE, 


Berlin 14-go listopada. (Telegr. prywatny Kur. Warse.)— 
Dzisiejsze zebranie giełdowe usposobione było słabo z po- 
wodu podnoszenia się ażia na złoto włoskie i podaniu się 
o moratorium jednego z większych florenckich domów ban- 
kierskich. Na rynku rabli przeważała podaż, powodując 
zniżki kursowe, inne wartości russkie były zaniedbane. Ru- 
ble w tranzakcjach końcomiesięcznych osiągały początkowo 
214.20., a w chwili urzędowego zamknięcia obrad 214.50 
W porównaniu z wczorajszemi kursami obniżyły się ban- 
knoty ruskie w obrotach. natychiniastowych i końcomiesię- 
cznych o 25 fən. Warszawa krótkoterminowa gorżej o 30 
fen., i długi Petersburg o 80 fen, krótkoterminowego nie 
notowano, Przekazy na Wiedeń krótkie niżej o 10 fen. 
(159.50), a długoterminowe bez zmiany (158.60). Tak samo, 
jak wczoraj, notowano listy zastawne ziemskie, listy likwi- 
dacyjne (63.—) i pożyczki wschodnie 2-ej emisji (66.70), pod- | 
czas gdy pożyczki wschodnie 3.ej emisji obniżyły się o 10 
kop. Tak samoj jak wczoraj notowano 4!/4%, listy zastawne 
russkie i 6%, russkie renty złote; mniej płacono za 4%, po 
życzki konsolidowane russkie z roku 1880-go i pożyczki prem- 
jowe russkie z roku 1866-g0 II-ej emisji, więcej natomiast 
za premiówki russkie z: roku 1864-goT-ej emisji i kupony cel- 
ne (326.70). Akcyj kredytowych austrjackich nie notowano. 
Dyskonto prywatne utrzymało się na wczorajszej wysoko- 
ści. Żyto miało dziś tendencję mocniejszą i osiągało ceny 
droższe o 1 m. w towarze gotowym i o 75 fen, w dostawo- 
wym. 

Berlin 14:go listopada. (Notowani urzędowa giełdy). — 
Bil.ban. rus. w tr. nat. 21450 | Akcje d. ż. w. wied. 


Weksle na Warszawą 213.60 | Akcje kredytowa 
Weksle na Petersb, kr. Weksle na Londyn kr. 20. 315 


—— 


Wek.na Petersb.dłag. 210.70 20.20 
Bil. ban. russ. ñadoat, 214,50 | | Żyto w tow. gotowe  125— 
Wschodnia 129.50 


Ilom 6780 Żyto ua wiosuę 
Listy zas Lej socji 06.20 | 


Żubrówka, 


cznych, którzy na zgromadzeniu w Carmaux głosili | 


> owo RENA NE 2 (14) NIĄ 1803 Nr 


Ne. mis 


CYRK FRANCUSKI JANA GODEROY 


ul. Ordr ynacka. 
DZIŚ 


Wielkie nadzwyczajne przedstawienie 


Debiut gimnastyk. £merygo i Wary. 
| Początek o godz. £-ej. Szczegóły w afiszach. 4880 
EE ACE 


Wykaz transportów 


przybyłych w dniu 2 (14) listopada 1893 roku na 
| stację Warszawa (Praga) Terespolska. 

Za frachtem. zwyczajnym: a) do magazynów składowych: 
Liwny N 4967; Chotyniec Je 218; Potasz N 634; Mironowka 
M 1824; Moskwa X: 172 25; Murawiewo M 759; Jelec N 780; 
Talnoje NN 1074, 1075; Ćwietkowo X 502; Śmieła M 1524; 
Biała-Cerkiew NN 9108, 9090; Popielnia Ne 1495; Putiwl N 
3485; Korystówka NX 417 3, 4200, 4263; Batta Ne 638; Mona* 
styryszcze N: 667; Chw orostianka N 1178, ME 

b) do Pragi (loco): Siedlce M 2703; Sokołów N 723; Biała $P 
NN: 2591, 2092, 2593; Łuków M 1240; Krzywda M 506; Pe* | 
tersburg X 46141; Nowoukrainka NN 1380, 1357, 1336; To- ę 
łoczyn Ne 1580; Orsza MM 6819, 6829; Bereza M 1502; Ser „dj 
gjewo M 9165; Szuja M 10550; Sierpuchow N 4112; Rostów” | 
Ne 10940; Czyrykowo X 157; Archangielsk N+90; Mceeńsk M. 
1912; |2; Poczop Ń 8127; Chorobicze N A Saratów Nr 81844) 


OWIES russki 


É < 


Wyborowy Nra po 9O kop. za pud 
n Nr2 , 8 n 
Obroczny Nr , 80 


n' ł A 
sprzedaje się w kantorze 4927 


Artura Wierzbowskiego 
W todz s cad 24, „telefonu nr. Ste qh 


LE G z N I SO 1 
specjalna chorób somia i jamy ustnej: > 
Operacje, leczenie, plombowanie, zęby sztuczne. Przyj: 
mują doktorowie i dentyści codziennie i w święta 0 
10—6-ej. Marszałkowska 109. RE 


Krakowski Skład W kil 


w Warszawie, 
Złota 54. Filja Zgoda 7. Telefonu nr 138. 
Poleca węgiel Fiudolf_ z naj lkcjszej kop: 
w Wiwce oraz drzewo i węgle drzewne. 
Odstawa najpunktualniejsza. 4702 


m Z O OWĄ ZZ 


m GZ AANT NO LWYŻ O NSZUŁG YO TZ RASA. 
— Powszechnie znana firma Biękawicznicza 
poleca aria wachlarze od najtańszych do najd 
ieliznę poka itp. po cenach fabryezny 
Marszaikowska 145, 
Senatorska A0, obok W-go Hersego, 4593 
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gas Graleski S$ 


właściciele firmy: E. Kostrzewski i S. Gralewski. 
Dostawa materjałów opałowych do mieszkań. 
Biuro aleja Jeroz. 35, składy Twarda 55. Telefony: 


4689 Wyjątkowo tania a okazja d dla la robiących 
bieliznę. Partja cienkiej angielskiej weby w małych 
resztkach, W. Strakacz, Miodowa 14 w Warszawie, j 


"SANKI 


ORYGINALNE PETERSBURSKIE 
wielki wgbór 
w fabryce powozów 
KAROLA. SZOMIMERA. 
twoi Leszno 36 dom ahiak 
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